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Dnia 4. Kwietnia udała się Deputacya 
Senatu do N. Cesarzowey i z łożyła  iey na. 
stępuiący a d r e s :

„ N .  P a n i ! N. Cesarz i Król ,  gotowy sta* 
nać na czele vróysk swoich,  zdał właśnie 
Rejencyę Państwa swoiego W.  C. K. Mci, 
Nie .mógł ón Ludom swoim przyiemnićy w y ­
nagrodzić niebytuości swoiey.  N. Pani ! 
Senat czuie ż y w ą  radość zastanawiając się 
nad tem, iż uyrzy Salę obrad swoich oświe­
coną blaskiem cnót,  któremi W. C. K.  Mość 
tron przyozdabiasz.  Składa  ón W.  C . K .  Mci 
hołdy swoiego uszanowania ,  przywiązania i 
ttienaruszoney wierności dla naywiększego 
* Monarchów i Jego Dynasty i ;  hołdy ,  które 
Eaydroższe są sercu W. C. K. Mci i nayprzy- 
2woitsze dla Wnuki B l a n k i  i M a r y i  T e -  
f e s s y ,  dla Matki Króla R z y m s k i e g o  i 
" s p a n i a łe y  Napoleona Małżonki.“

Cesarzowa Imć odpowiedziała:

, ,Mci Panowie!  Wie Cesarz,  wspaniały 
i wielce ukochany móy Małżonek,  iak wiele 
miłości i przywiązania czuie serce moie dla 
F r a n c y  i. D o w o d y  przychylności ,  które 
codziennie od Narodu odbieramy, powiększaią 
dobrą opiniię, którą miałam o sposobie m y ­
ślenia* i wielkości Narodu naszego. —  Ciężko 
zasmuca to móy um ysł ,  że widzę znowu 
oddalaiący się pokóy szczęśliwy, który mnie 
iedynie ukontentować może. Dotyka to rńo- 
cuo Cesarza,  że zniewolonym iest domagać 
się t a k  l icznych ofiar od L u d ó w  swoich;  lecz 
gdy nieprzyiaciel zamiast użyczenia światu 
pokoiu,  chce nam haniebne przepisywać wa- 
Warunki , ]  wszędzie tylko woynę d o m o w ą ,

zdradę i nieposłuszeństwo prawi , przeto musi 
Cesarz podnieść oręż sw ó y  zawsze zwycięzki ,  
ażeby oświeconą część E u r o p y  i Mocarzy  
onćyże od tego uratować bezrządu, który im 
teraz zagraża. —  Prżeieta iestem ż y w o  u c z u ­
ciami ,  które mi w  imieniu Senatu wynurzy* 
liście.“

Na Sessyi Senatu d. igo Kwietnia , po 
mowie Xięcia Arcy  - Kanclerza i po przeczy, 
taniu otwartego Listu Cesarskiego powier za­
jącego Rejencyę Cesarzowey (o baczyć przeszły  
JSt/mer Gazety nastejr), udzielił Minister S pra w 
zewnętrznych Xiążę B a s s a n o  rapport,  który 
zdał Cesarzowi o zerwaniu związków z P r u ­
s a  mi ,  rapport ten przeczytano z wieloma 
Dokumentami nalezącemi do niego. — Potem 
podali Radzcy Stanu D e f e r m o n t  i B  o u- 
l a y  proiekta do dwóch uchwał  Senatu,  
2 których p i e r w  s z y  dążył  do powiększenia 
czynnych s i ł  woiennych 180000 ludzi , a  
d r u g i  do tymczasowego zawieszenia konsty* 
tucyynego Rządu w Departamentach A n z e a *  
t y c k i c h .  Oba Radzcy  Stanu wyiaśnili  w  
osobnych mowach powody do tych nowych 
urządzeń. Projekta te zostały oddane pod 
rozwagę dwóm Wydziałom Senatu,  które d.
3. Kwietnia zdały swoie rapporty.  Wskutku 
tychże rapportów w yd a ł  Senat u c h l a ł y ,  a  
Cesarz nadał  im następnego dnia moc p ra w ­
ną.

W y ż  rzeczony rapport Ministra Spraw 
zewnętrznych zdany Cesarzowi  , brzmi iak 
następuie:

Ń. Panie!  Dnie pod J e n a  i F r i e d l a n -  
d e m uczyniły W. C. K.  Mość Panem całego 
obwodu Monarchii P r  u s k i ó y .  Potężne 
względy radziły zatrzymać owoce tych zwy-  
cięztw, lub posadzić na tronie Pruskim Xia- 
żęc ia ,  któryby nie mógł mieć żadnego prze­
ciwnego F r a n c y  i interessu i  żadnych



F r a a ć y i  pretensyi ,  & szczególnićy nie dał  
się powodować owemu zmiennemu duchowi, 
ceehuiącemu od 100 lat politykę domu B r a n -  
d e b u r s k i e g e ,  — Lecz Cesarz R  o s s y y  s k i 
♦św iadczył  się w T y  1 ż y  , iż wy d a A n g l i i  
^roynę d'n przymuszenia iey do zapragnienia 
pokoiu,  i że się przyłoży do zamknięcia st.a- 
Jego lądu ićy handlowi ,  ieżeli Król E3r u s k i  
do rangi udzielnych Mocarzy  znowu przy­
wróconym będzie, —  Widok ten uwiódł  Cię 
tak dalece N, P a n ie ,  że mu się oprzeć nie 
mogłeś. Oddałeś się Cesarzu całkiem tey na­
dziei ,  iż uyrzysz spokoyność świata znowu 
przy wró coną,  a handel F r a n c y  i w takim 
świetnym stanie , iaki buyność iey ziemi 
i przymysłowa pilność Ludów ićy zapewnia­
ła.  W.  C. Mość poświęciłeś tak wielkim za­
miarom rachuby niedó wierzaiącey pol i tyki, a 
Uszedłszy się drugi raz z Cesarzem A l e x a n -  
d r e m  zezwoliłeś na widzenie się z Królem 
P r u s k i m ,  którego obecności z sprawiedl iwey 
nienawiści uniknąć chciałeś'. — B y ł a  wreszcie 
powszechna opini ia,  że £ r ó l  P r u s k i  wcią- 
gnionym został mimo swey woli w tę  woynę. 
Sadziłeś  N. Pan ie ,  iż uczynione doświadcze­
nie każe mu się nazawsze strzedz niebezpie­
cznych uwodzeń i zgubnych m a m i d e ł ,* a  na- 
komec uniesiony popędem wspaniałości ł a ­
two sam w  siebie w m ó w i ł e ś ,  iż ta wspania­
ł o ś ć ,  którą tu okazuiesz , nigdy zapomnianą 
nię będzie. —  Monarchiia P r u s k a  została 
znowu przywróconą,  a Dórn B r a n d c b u r -  
s k i  rządzić s ie  przestał. —  W. C. Mość mu­
siałeś go oddalić od granic R e n u  i odebrać 
mu protekcyę brzegów. Utworzyłeś Króle­
stwo W e s t f a l s k i e  i postanowi łeś ,  ażeby 
G d a ń s k ,  G ł o g o w a ,  K i i s t r i a  i - S z c z e c i n  
aż do pokoiu z A n g l i i ą ,  w T w oi ch  się po­
zostały ręku. Ż ąd a łe ś ,  ażeby powrócenie 
tych ważnych twierdz, służyło w układach z 
A n g ł i i ą  za środek uzyskania wynagrodze­
nia za  nasze posiadłości morskie. —  Król 
P r u s k i  nie znaydował  się bynaymniey  w 
położeniu zapuszczania się w rozwagi nad da­
r a m i , które ze wspaniałości  W. G  Mości o- 
- t rzymał,  aktórych ważDość przewyższała da­
leko iego nadzieie, — Nałożone, na Monar- 
chii-ę P r u s k ą  kontrybucye woiehne uważa­
ne b y ły  iako słuszne i koniecznie w yn a gro­
dzenia kosztów niesprawiedliwćy w o y n y ,  
którą P r u s y  zapali ły .  —- Woyska W . C. Mci 
miały  powróconą Królowi Pruskiemu ziemię 

■ dopiero po zupełnem > zaspokoieniu owych 
kontrybucyi opuścić. Tymczasem zawarłeś 
N. Panie umowę w B e r l i n i e  pod d. 5. L i ­
stopada r, 180850 w skutku konlerencyj mia-

nych W i Lr f i i f Ci C,  pr ićz którą zezwoliłeś na 
darowanie P r u s o m  ie.doey części ich długu 
i na wyciagnienie z ziemi ich wóysk swoich, 
nim całkowita reszta zapłaconą będzie. —'  
Przymierze F r a n c y i  z R o s s y a  zdawało  
się ręczyć za wierność P r u s .  W\ C. Mość 
polegałeś na tem ; lecz słabość i zamieniona 
w zw ycz ay  niedeterminacya tego Gabinetu,  
mogły od iedtiey chwili do drugiey oszukać 
to 2aufanie. Postępowanie P  r u s w piórwszych 
latach po pokoiu T y l ż y c k i m ,  zdradzało 
uczucia , które się wdzięczności bardzo 
sprzeciwiały.  Dalekiemi będąc P r u s y  od 
dopełnienia przyiętych obowiązków, zd aw ał y  
się owszem czatować tylko na sposobność 
i oczekiwać zmiany,  przez którąby się od nich 
wyłama ć mogły. W roku iSoptym całe pułki, 
zostające pod wpływem taynych buntowni­
czych łomarzysrw,  uciekały pod chorągiew 
nieprzyiaciół W.  C. K. Mci. -Żaden' Rząd nie 
może w rocznikach swoich takiego okaza* 
zgorszenia.

G d y  roku i 8»i  widoczna w  sposobie 
myślenia R o s s y i  zmiana, now ey  na półno­
cy lękać się kazała  w o y n y , poznały P r u ­
s y ,  że los ich za w is ł  jedynie od własnćy ich 
ostrożności, i że gdyby się,biegowi wydarzeń 
spokoynie od d a ły ,  nie będzie wtenczas w ich 
mocy obrać sobie stronę; co jednakże -uczynić 
muszą ,  dopóki im ieszcze wolny  wybór  pO« 
zostaie. Prusy dopraszały się W. C. Mci o 
łaskę przypuszczenia ich do przymierza x 
F r a ń c y ą .  T u  okazała się rzecz w całey 
swoiey  ważności.  Roztropność i prawdziwa 
pol ityka zdawały  się wymagać,  ażeby ciągnąć 
korzyści ze sk ar g ,  do których P r u s y  tue- 
stałem postępowaniem swoiem ciągle da­
w a ł y  p o w ó d ,  i żeby w  przypadku rozpo­
częcia w o y n y  z Rossyą  wyd ać  ią także i 
P r u s ó m  dla tego, aby  nie mieć w tyle Mo­
carstwa,  którego sposób myślenia by ł  wąt­
pliwym. P r u s y  nie szczędziły namów i 
próśb naglących. Kroki ,  'które P r u s y  
P e t e r s b u r g u  w o wy m czasie czyniły,  w 
którym można ieszcze było mieć w pł yw  na 
postanowienia R o s s y i ,  miały taką cecho 
szczerości i tak zupełnie dj3 dobra Francyi  
wyrachowane b y ł y ,  i i  W. C. Mość zduini.a- 
łeś się nad niemi. Nie wahałeś  się dłużey N. 
Panie. Przypuściłeś Prusy dc proszonego 
przymierza ,  a  przez me ieszcze raz ie ocali­
łeś. — Gdy N. Panie do D r e z n a  przybvfel ,  
odwiedził  Cię tamże Król  P r u s k i  i pono­
wi ł  głośno zapewnienie uienaruszonćy przy­
chylności do przyjętego przez siebie systema- 
tu. — Dopóki N. Panie bj łeś  Paoem zdarzeń*.
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a byłeś nim tak długo, iak długo ieniiusz i 
odwaga władać  niemi mogły,  za chowyw ały  
ł  r u s y  swą wierność, a korpus P r u s k i  pełs 
pd powinność sw oi ą ;  lecz skoro woysko 
tranciizkie uległo zmianie szczęśc ia,  ustało 
Vr Gabinecie B e r l i ń s k i m  wszelkie umiarko­
wanie. Odpadnienie Jen. Y o r k a  otworzyło 
nieprzyiaeielowi drogę do Krai ów  Króla  
P r u s k i e g o ,  i przymusiło nasze wo ysk a  do 
opuszczenia W i s ł y  i pociągnienia nad Od r ę .

Dla utaienia swoich zamiarów of iarowały 
się P r u s y  now y  wystawić, kontyngens. P r u ­
s y  miały  wtenczas w S z l a s k u  i za O d r ą  

.dostateczną liczbę zupełnie wyćwiczonego 
wóy sk a  i iazdę mogącą się bardzo dobrze o- 
przeć napadom lekkich wóysk nieprzyjaciel­
skich; iednakże postanowi ły już złamać dane 
s ł o w o . —  Król  wyiechał  niespodzianie z P o t s -  
d a m u ,  wyiechał  z re z yd e n c j i , w którey go 
O d r a  z a s ł a  n i a ł s . , i udał się do'otwartego 
miasta dla zbliżenia się ku nieprzyiaeielowi. 
—7 Zaledwie przybył  do, W r o c ł a w i a ,  gdy 
Jen. B u l ó w ,  dowodzący  kilkoma tysiącami 
woyska  nad niższą O d r ą ,  poszedł za zdra­
dzieckim przykładem Jen. Y o r k a  otwieraiąc 
leże swoie lekkim iwoyskóin Ros syy ski m ,  i 
przyśpieszając icli przeyście za O d r ą. Nowo- 
zawerbowane woysl  a Pruskie pokazały te­
muż korpusowi drogę,  na którey walcząc  
przyszły pod bramy" B e r I i n a. — Nakoniec 
zdiął maskę Gabinet P r u s k i .  Król  wezwał  
trzema rozkazami ,  wydanemi  ieden po dru­
gim,  Lud swóy do broni. Naypierwey we­
zwał  tych,  którzy byl i  w stanie uzbroiema się 
i umundurowania swoim' kosztem, potem w s z y ­
stkich młodzieńców od lat 17 aż do 24* a 
po nich tych wszystkich, którzy przeszło 24 
lat maią. B y ł o  to wezwanie namiętności,  
które P r u s y  tak długo przytłumiać musiały,  
póki pragnęły przymierza i były mu wierne- 
tni. Kanclerz Stanu zgromadził około siebie 
naczelników tych sekt,  których buntowniczy 
fanatyzm prawił  obalenie porządku towarzy = 
skiego i zburzenie tronów. Posyłano Pru- 
skichOffjcerów do główney Rossyyskićy  k w a ­
tery, co bardzo w oczy uderzało;  do W r o ­
c ł a w  i a przybywał  ieden Ajent Rossyyski  
za drugim. Nakoniec d. 1 .  Marca włożył  
Rząd Pruski wszystkiemu temu koronę do- 
pełnivvsz£ przez formalny traktat z R o s s y ą  
tego, co Jen. Y o r k  rozpoczął, —  Ministrowie 
Króla P r  u s k i e go  oznaymtli urzędownie d. 
tyj Marca w W r o c ł a w i u ,  a  d. 27. Marca 
w P a r y ż u ,  Iz Pan ich połączył  sprawę 
swoia ze sprawa niepizy;aciela. T a k  więc 
P r u s y  wydaiy  W.  C. Mci woynę  w nagrodę

traktatu T y l ż y c k i e g o ,  który Króla znowu 
na tronie posadzi?, i traktatu P a r y  z k i e g o ,  
który go d.o przymierza przypuścił.  — J e ­
stem &c.

(Podpis)\. Xiążę B a s s a n o .

Do tego rapportu załączone są następu^ 
iące Doiiumenta:

1.  Wypis  z rapportu Posła Francuzkiego 
Hrabiego St. M a r  s a n ,  pisanego w B e r  l i ­
n i e  d. id- Marca i§i»go.  Oznaymuie ón ,  
że mu Kanclerz Stanu Baron H a r d e n b e r g  
oświadczył ,  iż Król  postanowiwszy stale nie 
oddzielać nigdy sprawy swoiey  od sprawy  
F r a n c y  i ,  pragnie iak nayusiłniey zawrzeć 
ściślćysze związki  z tern Mocarstwem i sio- 
wiedzieć się, Laka iest w tćy mierze myśl  Ce. 
sarza . N a p o l e o n a .

2. Wyjfls z rapporto tegoż samego P o ­
sła,  pisanego w B e r l i n i e  dnia 5 .  Kwietnia 
181 lgo. Król  i Ministrowie oczekiwal i  z upr a­
gnieniem oświadczeń Cesarza N a p o l e o n a ,

3.  Wypis z rapportu tegoż samego Po­
sła pod d. ló, Maja i gi i .  Goniec wys ł any  
do Barona K r u z e m a r k a  Pos ła Pruskiego 
w P a r y ż u ,  przywiózł  ooemuż List Króla 
z formalną propozycyą przymierza.

4. List Króla P r  u s k i eg o, pisany dnia 
14. Maia do Posła iego w P a r y ż u .  O m o ­
w a  tego Listu iest ta, że Król radził powtór­
nie Dworowi  R o s.sy y  s k i e m u bezwarun­
kowe przystąpienie do systematn stałego lądu ; 
źe powtarza też radę we własnoręcznym L i ­
ście, który właśnie do Cesarza A t e x a n d r 3  
posyła,  a-którego kopiię Cesarzowi N a p o ­
l e o n o w i  u d z i e ł a .  Lecz jakikolwiek 
bądź będzie skutek tego Listu, i cokolwiek bądź 
R o s s y  a przedsięweźmie, nie odwiedzie to 
Króla od postanowienia iego. Przyłączył ón 
się do systematu F r a n c y i  i t rwać będzie 
niezmiennie wt e m postanowieniu,  czego z 
własne j  swey woli dał dostateczne dowody,  
uprzedzając wszelkie życzenia Cesarza Fra-ns 
cuzkiego. Na wszelki przypadek życzy  so­
bie Król bydź przypuszczonym do zaczepne­
go i odpornego przymierza z F r a n c y ą ,  a  
tem samem połączyć  się ze Związkiem 
R e ń s k i m  j z Xięstwem W  a r  z a w .  
s k i e nt. W tym zamiarze ofiarnie Król  
korpus pos i łkowy,  który iednakże zawsze o- 
sobny korpus ma tworzyć i pod rozkazami 
Pruskiego Jenerała zo s taw a ć,  wreszcie zaś 
Francuzkiemu Dowodzcy  podlegać może. W  
tym przypadku dozwala Król  w o j s k o m  Fran- 
cuzkim wolny przechód przez Kraie Pruskie, 
żąda tylko dla^siebie; i .) Ustąpienia wóystś
A  2



Francuzkich z twierdzy G ł o g o w ó y ,  nie z 
powodu iakiego niedowierzania,  lecz że u- 
t.rzymanie załogi tak ogromne zrządza w y ­
datki ;  prócz tego żąda Król,  ażeby 2.) Cesarz 
Francuzów po otrzymaniu posiłkowego kor­
pusu Pruskiego, spuścił  stosowną część nas 
łożonćy kontrybucyi ,  i żeby taż kontrybu- 
cya  zupełnie us ta ła ,  skoro woy ua w rzeczy 
samey wybuchnie ;  3.) żeby Królowi  wojno 
b y ło  odstąpić od u m owy  zawartey na dniu 
gmyra Września i8o8go, i powiększyć woy-  
ska  swoie według okoliczności. Prócz tego 
spodziewa się Król  przy końcu w oy ny  w y ­
nagrodzenia w K r a i a c h ,  i spuszcza się w tern 
zupełnie na słuszność i przyjaźń Cesarza 
Francuzkiego. Pochlebia sobie także, iż ten­
że Monarcha zezwoli na to i sam się interes- 
sować będzie za tśm, ażeby część S ż l a s k a ,  
w którey sobie może Król  Jmć pobyt  obierze, 
za neutralną ogłoszoną została i t. d.

5 .  List  Barona K r u z e m a r k a  do Xię- 
cia B a s s a n o ,  pisany d . 30. Sierpnia 181 i go;  
udziela ón odebrany List od Kanclerza S ta ­
nu Barona H a r d e n b e r g a ,  i popiera go 
naglącemi pow odami:  „Położenie (s ł ow a są 
ieg o)  w ktorem się zna yduiemy,  iest praw­
dziwą torturą;  Cesarz tylko wyd oby dź nas 
z niego może;  wspaniałość iego czyni nam w 
tey mierze pewną nadzielę. Niepodobna, a- 
żeby szczćre i rzetelne kroki Króla,  nie mia­
ł y  sprawić wrażenia na Cesarzu;  lecz czas 
iest drogi; ieżeli W. X.  Mos'ć możesz Cesarza 
nakłonić do tego,  ażeby wysłuchał  prędko 
propozycyi  Króla ,  tedy Król  i Państwo Pru ­
skie będą czuć za to naywiększa wdzięczność 
dla W.  X.  Mci.“  i t; d.

6. List Barona H a r d e n b e r g a  do 
Barona K r u z e m a r k a ,  pisaDg z B e r l i n a  
d. 30 ,  Sierpnia r. i 3 u g o .  Chociaż Cesarz 
ochraniaiąc R o s s y  ę nie chciał się dotychczas 
oświadczyć na propozycye przymierza,  które 
P r u s y  w M aiu  c zy n i ły ,  ' przecież nie mogą 
iuż teraz istnieć te pow ody ,  ponieważ uzbro­
jenia woienne F r a n c y  i przeciw R o s s y  i 
codziennie bardziey się roz wi ia ią ,  a  Cesarz 
F r a n c u z ó w  będąc za wie lk im,  ab y  się 
miał  ta ić,  nie ukrywa iuż więcćy tego przed 
Dwor em R o s s y y s k i m ,  iaki iest ostatni 
zamiar tychże uzbroień. Cóżby mogło ieszcze 
daley przeszkadzać owemu szczeremu zwi ąz­
kowi. F r a n c y  i z P r u s a m i ,  kiedy do tego 
związku zmierzaią wszystkie życzenia Króla 
bez względu na dalsze skutki. Położenie 
P r u s  iest nader przykre,  niepewność losu 
ich nader dręcząca. Nie tylko,  że finanse 
P r u s k i e  przez płacone aa  utrzymanie załóg

Francuzkich podatki zupełnie wycięczone 
bydź mogą,  ale nadto daleko ważnieyszytił  
iest wzgląd na polityczne P r u s  położenie, 
W około dzieią się uzbraiania. R o s s y  a » 
Xięstwo W a r s z a w s k i e  i S a x o  n i i a s tawia­
ją  woyska  na granicach P r u s k i  ch ; Frań* 
cuzkie załogi w G d a u  s k u  i twierdzach 
P r u s k i c h  powiększaią się codziennie,  *  
wszelkie te poruszenia wzbudzaią tern więk­
szą  obawę z przyczyny iedoomyślney opinii j 
panuiącey pomiędzy wszystkiemi woyskami ,  
iż Królestwu Pruskiemu bliska grozi zagłada. 
Chociaż wielkiem iest zaufanie Króla w spo­
sobie myślenia Cesarza,  iednakże nie może 
ón temu przeszkodzić, ażeby ta opiniia, roz­
szerzana głośno wewnątrz Państwa Pruskie­
go przez samychże Jenera łów Francuzkich , 
powszechney wziąć nie miała przewagi.  Że 
zaś ze strony F r a n c y i  wcale się nic nie 
dzieie w celu uśmierzenia tey wzbudzoney 
niespokayności , tedy niknie zupełnie w P r u -  
9i  e c h  wszelkie publiczne zaufanie. W tern 
pełnem męczarni położeniu, nie może i Król  
dłużey zostać spokoynym.  Uzbraia ón się , 
ponieważ lepiey iest zgirtąć z orężem w  ręku, 
iak unaśdź z ohydą.  Lecz my uzbraiamy się 
dla F r a n c y i ,  ieżeh nas chce mieć wiernymi 
Sprzymierzeńcami i dobrowolną pomoc na­
szą przenosi nad walkę, którą nam głos w o ­
jowników iey grozi, a która ze strony Króla 
b y ła by  tylko krokiem ostatniey rozpaczy.“  
i t. d.

W sześć miesiecy późniey, to iest w L u ­
tym roku i8t2go,  zawartym zostało z P r u ­
s a m i  przymierze ; Nra 6ty, 7my i 8my za- 
wieraią wypi sy  z Lis tów Hrabiego St. M a r ­
s a  n ,  pisanych d. 22. Lutego, 8. Marca i ig. 
Kwietnia r. : 8 i 2 g o ,  w których tenże Poseł 
opisuie ukontentowanie Króla  i iego Ministrów 
z powodu umów zawartych.  „ K r ó l  (s łowa 
są Posła) i Ministrowie iego pragnęli usilni# 
tego przymierza,  uważaiąc ie za iedyny śro­
dek zachowania Monarchii;  widzą oni wniens 
teraz kotwicę nadziei szczęśliwszśy przyszło­
ści, Nie iest ono prawidłem okoliczności ;  
Pan H a r d e n b e r g  uw ażi  ie z3 posadę po­
lityki P r u s k i e y ;  niespokoyności w P r u ­
s i e  c h pochodziły tylko z o b a w y  niemożno­
ści dostąpienia tego przymierza. T o  też t y l ­
ko było iedyną bronią, którey nieprzyiaciele 
użyć mogli dla nakłonienia Króla do f a ł s zy ­
wych kroków i niepokojenia Narodu. Wątpl i ­
wość ta iuż zniknęła. Król i Ministrowie ie­
go myślą teraz tylko o rzetelnem dopełnieniu 
systematu, i dopomaganiu zamiarom Cesarza 
wszelkiemi środkami będącemi w ich mocjr.



biąrorT, który vH Ogólności zawsze dobrze są­
dzie umiał, okazał  radość s w  o i ą z przyczyny 
przyjętego planu. Niachcę i,a iednakże przez 
to powiedzieć, aby nie by ło  ludzi martwią­
cych się tern, i aby w przypadku nieszczęścia 
oi'e miał znaleśdź duch ■ nieukontentowąeia 
Stronników swoich.46 i t. d.

Tu następnie zawarty  d. 24. Lutego r. 
J8t2go traktat przymierza (umieszczony w Krze 
5 1  wszyni przeszłorocznJy Gazety naszey) z trze­
ma taynemr umowami , zawartemt również 
d. 24. Lutego i ; j i2go.

( C i ą g  d a l s z y  nastąpi. )  

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Przez F r a a k f ó r t  nad M e n e m  prze- 
chodzą wciąż liczne w oy ska  Francuzkie wszel- 
kićy broni, osobliwie zaś mocne tabory  ar- 
tyleryi .  Dnia 7. Kwietnia nadciągnęło tam 
także woysko W e s t f a l s k i e  powracaiace 
z  H i s z p a n i i .

K o r r  es  p o n d en t N i e m i e c k i  donosi 
od M e n u  pod d. 8. Kwietnia,  iż według ze­
znania podróżnych ciągnie z M e c u  do Mo -  
g u n c y i  mocny korpus iazdy , i że część e- 
Łw ipażów N. Cesarza N a p o l e o n a  nadeszła 
iuż do M o g u n c y  i.

f  o m e r a n i i a  S z w e d z k a .

_ Woysk a Szwedzkie,  które cło d. igo 
Kwietnia do G r e i s w a l d u  przybyły  wynoszą 
około 7000 ludzi,  i składaią połowę twszey  
dywizy i ;  okręty t ransportowe,  maiąc wiatr 
pomyślny,  odpłynęły nazad dla przywiezienia 
drugićy połowy.  Przybyło  iuż kilku Adjutan- 
tow Królewica Następcy S z w e d z k i e g o ,  
którego także wkrótce spodziewaią się. Prócz 
tego zawinęło 8 o tw art ych ,  a  6 pokrytych 
szalup kanoniierskich, które przeciw S z c z e ­
c i n o w i  użyte bydź maią.

Baron S a n d e l s ,  Gubernator Pomeranii 
Szwedzkiey ,  w yd ał  d. 29. xMarca w S t r a l -  
z u n d z i e  następuiące obwieszczenie w  imie­
niu N. Króla Szwedzkiego:  1) Król  Imć od­
biera znowu na siebie własność i posiadanie 
Wszystkich dóbr leżących w P o m e r a n i i  i 
na wyspie R  i igen (których znaczna część w 
skutku ostatniego traktatu pokoiu , zawartego 
d. 6. Stycznia r. iS iogo między S z w  e c y  ą i 
F r a n c y  a ,  od N. Cesarza N a p o l e o n a  
f rancuzom darowaną została). 2) W skutku 
tego maią odtąd wszyscy  Dzierżawcy dóbr,  
Należących do byłych Francuzkich Donataryu-

szów, składać dochody dzierżaw swoich da 
kass Kamery Pomerańskiey;  na przyszłość zaś. 
pod karą naruszenia posłuszeństwa winnego 
Monarsze swoiemu, wyraźnie owe tylko sto­
sunki uz naw ać,  które przed pierwszem wey- 
ściem wóysk N. Cesarza N a p o 1 e o n a wzglę­
dem nich zachodziły.  3) Ponieważ Król  Imć 
przez dodatkową Notę do Aktu , podpisanego 
w S t r a 1 z u n d z i e d. ló. Marca r. igiogo 
przez J W. Jen. Gubernatora Hrabiego E s s e n a. 
Szwedzkiego, i Pana C a l l a r d ,  Francuzkiegci 
Kommissarza,  a tyczącego się ustąpienia wóyak 
Frapcuzkich z P o m e r a n i i  S z w e d z k i e y  i 
powrócenia ' oneyże S z w e c y i ,  odłożył  do 
dalszego układu to pytanie.' czyli skarbowe 
lasy,  znayduiące się w odstąpionych dobrach 
Królewskich,  do tegoż odstąpienia należa lub 
nie? przeto odbiera Król  Imć na siebie także 
właśność i posiadanie wszystkich tych skar­
bowych lasów bez wszelkiey różnicy, tudzież 
owe dobra Uniwersytetu G r e i s w a l d s k i e g o ,  
kt óre na mocy Dokumentów- donacyytiych 
N. Cesarza Francuzów oderwane zostały.  4) 
Jeżeli nad wszelkie spodziewanie iakie dobra 
Królewskie którymkolwiek bądź sposobem 
przez posiadaiących ie niegdyś Danataryuszów 
Francuzkich sprzedane, lub ustąpione z o ­
s ta ły ,  tedy Król  nie uznaje ważności  tako­
w yc h  tranzakcyi,  ale owszem odbiera znowu 
na mocy nioieyszego oświadczenia dawna 
własność swoi ą ,  chociażby ona w czyichkol* 
wiek bądź rękach żnaydowała  się. 5) Wzięte 
bydź maią pod rozwagę istota i warunki bie­
żących teraz kontraktów dzierżawnych na 
wszystkie dobra Królewskie,  mianowicie zaś 
owekontrakty ,  które od d. 14. Lipca r. iSozgo 
zawartęmi zostały. —-  Wszyscy  publiczni,  
tak cywi lni  iak i woyskowi  Urzędnicy J,  K. 
Mci ,  tudzież ci wszyscy ,  których się to tycze, 
maią się do osnowy nimeyszego obwieszczenia 
stosować.

D  a n i i a.

GazetaKorrespondentaHamburskiego do­
nosi z K o p e n h a g i  pod d. 29. Marca co na- 
stępuie: „Xiążę D o ł g o r u k i ,  Jen. Porucznik 
Rossyyski  , tudzież Szwedzki Jenerał  Hrabia 
A X e 1 M ó r n e r , Kaw aler  W. Krzyża orderu 
miecza,  bawią się tu ciągle. Mó wi ą ,  że Hra- 
bia M o l t K e  poiedzie z tąd z ważnemi zle­
ceniami Króla naszego do g łów nćy kwatery  
N. Cesarza A 1 e x  a n d r a. — Flotta Angielska 
pod sprawą Admirała M o r r i s ,  stoi ciągle 
w zatoce M a l m o e  na przeciwko K o p e n h a ­
g i ;  iest ona pomnożona óma woiennemi bry-



gami i ^uia okrętami l iniiowemi.  Duńscy 
Officerowie : Kapitan U l g a l l  i Porucznik
T h o m s e n ,  posyłani byli  ztąd ze zleceniami 
do Admirała Angielskiego. Mieli oni z nim 
zawrzeć u m o w ę , wskutku którey  okręty 
Duńskie mogą wolno żeglować między w y a 
Łpami i po morzu Baltyckiem; przynaymniey 
w y p ł y w a i ą  teraz ztąd okręty Duńskie bez 
wszelkiey straży. Rząd nasz zakazał  iuż 
da wniey  chwytać okręty Angielskie. Dnia 
22go b. m. wyszło Królewskie rozporządzenie 
znoszące sekwestr z okrętów będących przy 
brzegach zachodnich, z którego to powodu 
żegluga iest wolną.  —  Porucznik F i s c h e r  
poiechał  ztąd dnia wczorayszego z ważnemi 
depeszami do L o n d y n u .  —  .Nie wątpią tu 
u nas bynaymuićy ,  iż pokóy z A n g l i i ą  nie- 
feawnie zawartym będzie,“

T e a t r  W  o y  n y .

Dzie ńniki Francuzkieumieści ly z Departa- 
men tu Wsch odni ćy  Ems y (dawnieyszey  Frv-  
zi ■ ws.chodniey) list Prefekta i list Dowodz- 
cy  g iw s ze y  dywizyi  w o y s k o w e y .  Listy te 
datowane są d. 28go i 2ęgo Marca i zapew­
n ia ją ,  iż spokoyność i porządek w tym Dec 
partamencie są przywrócone,  i że zaszłe nie­
porządki  nie b y ł y  nigdy tak wielkiemi,  ja- 
kiemi ie wieści głosiły.  Dnia 2ógo Marca 
przy był  Jenerał  V  a n d a m m e do O s n a b r i i -  
k u  w  Departamencie W y ż s z ć y  E m s y ,  i 
odprawi ł  popis z nadeszłemi tamże 8ma ba- 
tali ionami wo ysk a.  Piszą z O s n a b r i i k u ,  
ze gościńce ciągnące się od M u n s t e r  i B r e .  
m y  zawalone są woyskiem.

Gazeta Departatfientu D y ś c i a  W e z e  - 
r y  umieściła d. 4. Kwietnia następuiący roz­
kaz  dzienny :

W tern położeniu,  w k t ó r e m s i ę  powie­
rzony mi od Cesarza korpus wo ysk a  znay- 
iu ie ,  przymuszony iestem chwycić się nad- 
z w y c z a y o y c h  ś r o d k ó w ,  które mi okoliczno­
ści L obowiązek nakazuią Nawyknąws zy  od 
naypierwszych lat s łużby moiey do wszel 
kich zmian w oy ny ,  nauczyłem się wcześoie 
nie lękać się niczego i stosować się zawsze 
do wy padk ów .  T o  miejsce,  na którćm p o­
stanowiono mnie teraz, wkłada na mnie tru­
dne obowiązki ;  lecz pewny iestem, iż nieprzy­
jaciel  przypłaci  drogo swoie przeciwko nam 
przedsięwzięcia,  ieżeli mi tylko otaczaiący 
mnie Urzędnicy dopomagać,  i obowiązek s łu­

żenia należycie N, Monarsze naszemu dzielić 
ze mną będą.- Szczęś liwy dotychczas w przed­
sięwzięciach m oich , nie mogę sobie żadnćy 
klęski przypomnieć. Nie uczynię Kraiowi  
ża d n ej  inney przykrości, prócz tśy ,  do któ­
rey  przymuszonym bę dę ;  iednakże wycho? 
w an y  podług zasad nayczystszego honoru, nie 
przepomnę nigdy obowiązku moiego. Dam 
przykład zsiebie we wszystkićm , co tylko 
winni iesteśrpy Monarsze i Oyczyznie,  — 
Życzę i spodziewam s ię,  iż Zwierzchności i 
mieszkańcy Departamentu, w którym powie* 
rzone mi iest zwierzchne dowództwo, postę­
pować będą z wszelką roztropnością i ostroż- 
nóścią, których położenie ich wym*aga. Po­
legam* naybardz ey na gorliwości i przychyl* 
ności miasta B r e m y ;  uadaią mi do tego pra* 
w c  przysięgi, które odebrałem od szanowne? 
go Burmistrza miasta. S ą d z ę ,  że nikt nie 
będzie naś ladować waryackiego postępku 
H a m b u r c z y k ó w ,  których zdaie s i ę ,  że 
Szaleństwo napadło.  Dobry i otwarty  z cha­
rakteru, sprawiedl iwy z naywyknieoia,  strasi- 
nym będę z obowiązku. Oddaay całkiem 
stanowi moiemu i temu, czego ón po mnie 
wymaga,  me będę na nic zważał ,  skoro tego 
żądać będą ode mnie wola Monarchy, dobr® 
Oyczyzny i s ł a w a  oręża naszego.

R o z p o r z ą d z e n i a  w o y s k o w e .  —• 
Jenerał  dywizy i  Baron C a r r a  St.  C y r ,  d o­
wodzić będzie całem woyskiem znayduiącem 
się w B r e m i e  i okolicach iego, a tworzącem 
przednią straż korpusu połączonych dywizyi .  
Pod rozkazami iego zostawać będa Jenerało­
wie  M o n t e s ą u i o u ,  O s t e n , *i Y v e n -  
d o r f f .  Jenerał  dywizyi  D u f o u r  dowodzi 
na lewym  brzegu wzdłuż W e z e r y  od R e -  
t h e n  aż do W e r b e n .  Sam zastawać bę< 
dzie w N i e n b u r g u ,  które to mieysce i 
M i n d  en przyprowadzić ma iak nayprędzey 
do istotnego stanu oblężenia i obrony. Roz­
każe ón wszystkie mosty pozrywać i wszyst­
kie czółna na lewy brzeg pościągać , ażeby 
podiazdy nieprzyjacielskie nie przeprawiły się 
przez rzekę dla przecięcia nam związku nasze­
go. Jen era ł  dywizyi  D u m o o e c a u  d o w o ­
dzić będzie odwodem, który zbierze iak nay- 
rychley  w O s na  b r ii ku  dla potiągnienia 
t a m , gdzie tego będzie potrzeba. Woy sk a 
zostaiące w ziemi O l d e a b u r s k i e y  i P ą -  
p e n b u r g u ,  zostaną pod rozkazami Majora 
pułku ^ogo , który ze zwierzchnym Dowodz- 
ęą Jenerałem Porucznikiem .prosta droga kor- 
respondować będzie. — Zwierzchny Dowodź* 
ca zaleca każdemu Szefowi^-ażeby obowiązki



swoie miał  w ż y we y  pamięci,  i w ym a ga ł  gor< 
liwości i porządku w s łu żb ie od  ludzi swoich.

Jenerał  Porucznik Hrabia 
P a ń s t w a :

D. V a n d a m m e.

Król  Westfalski odprawiwszy  dnia 28. 
Marca popis iedney części woyska swoiego, 
wys iał  ie natychmiast przeciw woysku nie­
przyjacielskiemu, które wkroczyło do West­
falii.

Gazeta bezstronnego Korrespondenta 
d a m b u  r s k i e g o  donosi z H a m b u r g a  pod 
ó. 10. Kwietnia 00 następuie: „D nia  6« b. m. 
walczyły  pierwsze woyska  Anzeatyczkie z 
Francuzami ; eotu Lubeckich strzelców i lociu 
dragonów pieszych przeprawi ło się pod 
Z o l l e n s p i k e r  dla zasiągnienia wiadomości 
o nieprzyiacielu. Zaraz pod pierwszą wsią 
spotkali posterunek złożony z 80 ludzi pie= 
choty ; z obu strón rozpoczął  się ż y w y  ogień 
z ręczney broni trwaiący poł  godziny,  przy- 
czem młodzi Lubeczanie wiele odwagi i przy­
tomności umysłu okazali.  Niepriyiaciel ,  prze­
wyższający ich prawie trzykroć l iczbą ,  nie 
mógł im nic zrobić, a cały oddział powróci ł  
znowu nazad bez wszelkiey straty.“

Oprócz tego donoszą z H a m b u r g a  co 
następuie:  ,, Wkroczenie Marszałka Davoust 
do D i i n e b u r g a  sprawiło tu u r,3S wrpravv- 
dzie nieiaką obawę, lecz gorliwość i odwaga 
mieszkańców nie osłabły przez to bynay* 
muiey. E l b a  przegradza nas od nieprzyia- 
cielą, zasłania nas gw a rd ya  obywatelska z ło ­
żona zóooo ludzi, a prócz tego polegamy na 
istotney pomocy Rossyan i zbliżających się 
Szwedów.  Rada nasza zwoła ła  Obywatelów,  
którzy jednomyślnie postanowili bronić się 
do upadłego. Ochotnicy wyruszyl i  iuź czę­
ścią, a częścią wyruszaią.  Bramy są naieżo = 
ne działami i sypią się szańce. Mała tylko 
liczba kobiet i dzieci schroniła się b y ła  przy 
pierwszem poruszeniu do A !  t o n y ,  zkąd ied- 
°akże wkrótce powróciła.  Lecz dzięki Bogu, 
hstato iuż niebezpieczeństwo ; gdyż D a  v o u s t  
col'a się, a korpus iego iest słaby.  Biedni 
^ d  n eb 11 r c z y  k o w i e ucierpieli wiele. Z Lii- 
B e b u r g a  pobrali Francuzi wielu zakładni­
ków/ ' -

K o r r e s p o n d e a t  P r u s k i ,  a z niego 
Gazety B e r 1 i ń s k i e zawierała co następuie:  
» Francuzi ,  którzy, się aż do N i ż s z e y  E l b y  
"yl i  posunęli, cofnęli się znowu ztamtąd rlo 
^ ' t r n a r k u ,  D a r o u s t ,  którego siła ty lko  
S°oo ludzi  w y no s i ,  s taną ł  pod S a i z w e d e l

i szancuie się tamie .  Korpus Jenerała D o .  
r e n b e r g a  by ł  znowu w gotowości do prze­
prawienia się za E l b ę .  Szwedzi zbliżali sie 
do niey odbywaiąc  spieszne marsże. Właśni* 
teraz dowiaduiemy się, iż 6000 Szwedów r.ie* 
tylko stanęło nad E l b ą ,  ale nawet przepras 
wiło się iuż pod G a r  t a  u za tę rzekę.“

W D r e ź n i e  ogłoszono drukiem nastę­
pujący rozkaż, dany woysku d. 2. Kwietn ia :  
„leżeli  połączone wo ysk a  oboyga Mocarstw 
spotkaią przypadkiem woyska S a s k i e ,  nie 
powinny do nich strzelać, lecz owszem dobrze 
obchodzie się z niemi, i ok az yw ać  im wszel? 
ką uprzeymos'ć.£c —  W  D r e ź n i e  d. 3 .  K w i e ­
tnia i8>3-

Ces. Ros.  Pułkownik i 
Kommendant stolicy tu- 
teyszey :

H e y  d ek  en.

Dnia 2go Kwietnia przybyli  Kozacy  d* 
A l t e n b u r g a .  Dniem wprzódy cofnęła się 
dywizya  Jenerała D u r u t t e  (złożona zFran- 
cuzów, Ba w ar cz ykó w  i Polaków-) przez C e ­
r ę  do J e n y ,  a ieden bataliion woyska  S a ­
skiego pod rozkazami Majora B e r g ,  ruszył  
pićrwey z G e r y  przez S c h l e i t z  do P l a n -  
en i t- d.

G łó w na  kwatera Jen. Pruskiego B I  l i­
c h  e r  by ła  ieszcze d. 4: Kwietnia w F r e y -  
b e r g u .  Przednoezty Pruskie stały w R e i -  
c h e n b e r g u ,  G r a i t z ,  PI  a u en i t. d. Od 
tego czasu wkroczyły  do P l a u e n  4 pułki 
piechoty Rossyy ski ey ,  i 2 pułki iazdy Pru- 
skiey. Dnia ógo pokazały się pod H o f  (mia< 
stem należacem teraz do Ba wary i )  Pruscy 
huzary.

Gazety B e r l i ń s k i e  umieściły następu- 
iący list od g r a n i c S a s k i c h pisany dnia 
i i .  Kwietnia:  „Poiedyńcze  podiazdowe od
dział lekkiey iazdy korpusu Jenerała B l i i -  
c h e r  posunęły się pod J e n ę ,  W e i m a r ,  
E r f u r t  i. t. d. nie spotka wszy '  żadnego 
Francuza;  iedynie tylko w okolicy H o f  u i -  
dziano pierwszą Francuzką placówkę. G ł ó w ­
na kwatera Jenerała B l i i c h e r  przeniesioną 
rna bydź tych dni Lipska, gdyż zdaie się, że 
się połączą korpusy B 1 ii c łi e r a i Wi t t  gen.- 
S t e i n a  dla wydania waluey  bi t wy 5 ocioty- 
siącznemu korpusowi Francuzkiemu , stoiace- 
mu koło M a g d e b u r g a .  — G ł ó w n a  siła 
Francuzów zbiera się podobnoś k o ł o W i i r z -  
b u r g a .  Francuzi ustąpili także z prawego 
brzegu S a l i .  Administracya główne-,- kwae 
terv znaydaie się w B r u n s z w i k u. — 
Lipsk ma złożyć znakomitą summę a*
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sołd dla w dysk Rossyyskich , i musiał 
iuż wczoray  2 5 0 0 0 ,  a dzisiay  36000 t a ­
la ró w  zapłac ić.  Pod, Q u e r f u r t e m  stało 
ćooo Francuzów , którzy iednakże ustąpili 
ztaintąd przed Rossyanami ,  a teraz się pod 
górą E k a r d  między N a u m b u r g i e m  i 
W e i m a r e m  zbieraią.P

G łó w n a  kwatera Cesarza Rossyyskiego 
p rzy b y ła  d. 10. Kwietnia do M i 1 i t z w Szlą- 
sku Pruskim. •— Woysk o Rossyyskie pod 
Feldmarszałkiem K u t u z o w e m ,  wynoszące 
30000 ludzi i maiące 200 dział, spodziewane 
iest (według doniesień Gazet Berlińskich) dnia 
15,  Kwietnia w Li i  b b e  n, i m a  z końcem te­
goż miesiąca stanąć na granicy Saskiey.  — 
D a w n ie y  ieszcze wszedł Rossyyski  Jenerał  
J d i ł n r o d o w i c z  2 20000 wo ysk a  do B a u - 
t  z en,  miasta leżącego w L u z a c y i  na gościń­
cu Drzezdeńskim.

Lis t  ieden z B e r l i n a ,  pisany d. i7go 
Kwietnia , donosi co następuie: „ D z i ś  od go­
dziny 4tey z rana strzelaia do twierdzy S p a n- 
d a u  i2tofuntoweini kulami.  Wczorayszego 
dnia w wieczór skończył się trzydniowy ro* 
z e y m,  którego żądał  Dowodzca  twierdzy dla 
pozyskania od W ic e -K r ó la  W ł o s k i e g o  po­
zwolenia na kapitulacyę tey twierdzy. Dwóch 
Officerów, iedeD Francuzki ,  a ieden Pruski ,  
posłani byli iako Parlamentarze d 13. Kwie- 
tnia do g łówney kwatery Wice* Kró la ,  lecz 
powrócili z zaprzeczającą odpowiedzią. T a k  
tedy wypowiedzianym został rozeym, a kroki 
n-eprzyiacielskie rozpoczęły się znowu dzi- 
sieyszey nocy, gdy załoga zrobiła wycieczkę,

w czasie którey poymała  pikietę złozoną z ie- 
dnego OlFicera i i 2tu żołnierzy-i  pad same 
posunęła się liniie. T u  dopiero uderzooo na 
trwogę,  a Francuzi będąc śc iganymi ,  cofnęli 
się utraciwszy i-ztu zabitych, a  30tu ranionych- 
Odtąd rozpoczęło się bombardowanie , 1 
t rwa dotąd nieustannie. Dnia i,3go miała 
zayśdź ż y w a  potyczka pod N i e n b u r g i e m  
nad rzeką S a l ą *  w którćy korpus Y o r k a  
700 Francuzów miał  poymać. —  Pod mia­
steczkiem D a m r n ,  bbsko twierdzy S z c z e s  
c i o a ,  zaszła w nocy z dnia 8go na ęty  ro- 
sprawa między Prusakami i Francuzami , 
którćy początek był  dla Prusaków dla tego 
nieszczęśl iwym, iż Francuzom wydano Pru* 
skie hasło polnwe. Posuwaiący się Francuzi 
będąc uważani  za Pr us ak ów ,  skłuli wszystkie 
przedpoczty i opauowal i  przy wchodzie do 
wsi F i n k e n w a l d e  czworo d z ia ł ;  iednakże 
rzuyność iednego dobosza ,  który zaraz za* 
bębnił na t rwogę,  przyłożyła się do tego, iż 
troie dział  oazad odzyskano. Mówią ,  iż stras 
ta,  którą Prusacy w rosprawietey  ponieśli,  po­
chodziła z braku czujności ich Dowodzcy.  — 
Dnia b. m. miał  się przeprawić za O-
d r ę  korpus przeznaczony do oblężenia twier­
dzy K ii s r y  11 u.“

R o zm a ite  W ia d o m o śc i .

Dnia  6. Kwietnia powrócił  Król  Pruski 
z K a l i s z a  do W r o - c ł a w i a ,  a d. 1 1 .  poie- 
chał do S t e i  n a u ,  gdzie się iuż Cesarz A 1 0- 
x a n d e r  zn a jd o w a ł .

W B e r l i n i e  maią wiadomości ,  iż Kró. 
lewic Następca S z w e d z k i  miał dopiero d- 
i j .K w ie t n ia  wyiecliać z Sztokolmu do woyska.
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lw ow ie dnia 7. do 8. Kwietnia  18 13 .

1 -X Czas po- 
q  strzeżenia

Barom etr, Ciepłomierz
Reaum ura.

Wilgucio 
mierz. J

Kierunek W ia­
trów.

c..... y
Odmiany
powietrza.

jj W sch.Śłohc. 
7 ll2. po połud. 

jj 10. w nocy

28, 4, 2. 
28* 4 , 8* 
28, 4 , 10.

| t  7, 4-
! t  2, >•

95, 05. 
68, 19. 
8 1 ,  90.

Po. IV. słaby  
(V. słab y
Po, IV. s ła b y  j

m gła, szron.
chmury,
pogoda.

llW^eA. Słońc. 
8 il2. po połud. 

!j jo.  w nocy

28, 4 , 7.
28, 4, 5 -
28, 4, 8-

t  ł °> 4 ,
+ 2, 7.

89, 90. 
61 ,  o«.
82, 47-

Po. W. słaby  
Po. IV. słaby  
Po. W. s ła b y  |'

iasno, szron, 
pogoda,
pogoda.

ł


